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CEN Y O G ŁO SZEŃ :
Za  wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 53 gr 
za tekstem 25 gr. Ogłosze
nia tabelaryczne 50 proc., o 
świąteczne 25 proc. drożel 
Drobne ogłoszenia po 5 — 
10 groszy za wyraz. Naj

mniej 1 zł.
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Dziś 12 marca 
Premjerai Premiera!

Hotel Potemkin1®
(O statn ia godzina) 

V ILM A  BAN KY i IEAN A N G E LO .

F I L j E :  Będzin, hotei B ris io l, tel. 5-98; Grodziec, ulica Kościuszki; 
Zawiercie, P iłsudskiego 5.

Marsz strzelecki Kraków — Warszawa
z adresem im ien inow ym  dla m arsza łka  P iłsudskiego.

W rolach gł.

N astępny p ro g ra m .

„Wachlarz lady Windermere”

KRAKOW, 11.3. Jutro wyrusza 
krakowska drużyna związku strze
leckiego oddziału »Orlęta« do War
szawy, aby w dniu imienin marszał
ka P iłsudskiego złożyć mu hołd 1

wręczyć adres im ieninowy od strzel
ców krakowskich.

Wymarsz drużyny poprzedzi na
bożeństwo w kościele Panny MarjL

30 górników w płonącej kopalni.

AN O N S W KR Ó TCE
W krótce Ziemia Obiecana

AN O N S
W krótce

PARYŻ, 11.3. »Excelsior« donosi 
z Meksyku, że w kopalni »Aurora«, 
ko ło  Texiultan, w szybie Puebla 
wybuchł pożar, wskutek którego ios 
30 tu górników wzbudza poważne

obawy. Z  kopalni udało się do
tychczas uratować 60 ciu górników, 
aie inni są jak się zdaie łn i,
a szerzący się ogień nie p o w a la  
się do nich dostać.

Do naszych czytelników.
„Expres Zagłębia" jest nie tylko najpoczytniejszym dzien

nikiem w woj. kieleckiem, ale najbardziej rozpowszechnionem 
p ism em  prowincjonalnem w  b. Kongresówce.

Nakład „Expresu Z .“ w dni powszednie dochodzi do

13 tys. egzemplarzy,
w niedzielę zaś i święta przekracza

15 tysięcy.
Takie poczytne pismo nadaje się najlepiej do wszelakiego byciu nai miejsce lekarz zastał dwuch 

rodzaju ogłoszeń, na co zwracamy uwagę pp. k u p c ó w , rze- młodzieńców w stanie meprzytom- In tlM  przemysłowców i wogóle naLych czytelników Sf®K- SE?
mających co do sprzedania, chcących co kupie, pos^ukującycn jUSZ ^  student uniwersytetu war- 
mieszkania, pracy, wspólników i t. p. szawskiego i Józef B., syn obywate-

Obowiazkiem każdego jest ogłaszać się w tern piśmie, któ- la ziemskiego z pod Gniezna. Po
re czvfa obowiązkiem zaś czytelników jest popieranie firm i kilkugodzinnych zabiegach udało 

v ^ y iu , p '  . 7  się desperatów doprowadzić do przy
i osóo ogłaszających się w „Expresie ZagłęDia . '  ...............................

Niezwykły pojedynek amerykański.
Ukochana przez dwuch młodzieńców dała im trucizny, aby

się pozbyć adoratorów.
BYDGO SZCZ, 11. 3. Sfery to

warzyskie Bydgoszczy !wstrząśnięte 
zostały wiadomością o zamachu sa
mobójczym dwuch studentów, którzy 
łK  tle erotycznein usiłowali pozba- 

tbić się. życia. Przed k ilku  dniami 
wezwano telefonicznie jednego z le
karzy do znanej rodziny przy ul. 
Pomorskiej w ceiu udzielenia pomo
cy dwum zatrutym osobom. Po przy

Nowy tryumf listy Ir.
©losowanie do senatu.

i
tomności. Okazało się, że obydwaj 
kochali się w 17-lerniet Wandzie Cz., 
a skoro doszli do przekonania, iż 
jeden drugiemu przeszkadza, powzię 
li szalony pomysł rozstrzygnięcia 
walki przy pomocy amerykańskiego 
pojedynku. Zgodzili się więc, iż każ

dy z nich wypiie równocześnie po 
filiżance kawy czarnei, przyczem w 
jednej z filiżanek będzie się znajdo
wała trucizna. Z  zamiaru tego zwie
rzyli się Wandzie Cz., prosząc by 
ona przygotowała napój i do jednej 
ze szklanek wsypała truciznę. Pan
na Cz, skwapliw ie przyjęła propo
zycję i otrzymała dozę subiimotu 
podzieliła na dwie połowy, sypiąc 
je nie do jednej, lecz do obu filiża
nek, poczem wyszła do drugiego 
pokoju, nie chcec być św iadkiem 
śmiertelnej libacji. Zawiadomiona o 
wypadku poiicia aresztowała pannę 
Cz., osadzając ią w areszcie. Pod
czas śledztwa przyznała się ona, że 
truciznę wsypała do obydwuch f ili
żanek w nadziei pozbycia się w ten 
sposób uciążliwych adoratorów. Po 
złożeniu 5.000 zł. kaucji panna Cz., 
została zwolniona z aresztu śledcze 
go do czasu rozprawy sądowej. 
Niedoszłych samobójców po prze
płukaniu żołądka zabrali rodzice do 
domu.

Jak przewidywaliśmy lista Nr. 1 
w całej Rzplitej odniosła nowy 
tryumf.

W ARSZAW A, 11.3 (wł.)_ W ynik 
głosowania do senstu z 205 obwo
dów in. Warszawy dał następuiący 
rezultat:
na listę Nr. 1 padło 50S92 głosów 

„  „  2 „  9437 „
„1 3  „  16342

„  „1 3  „  23695
„  „  24 „  32855
., „  53 „  8588

Ze wszystkich stron Rzplitei nad
chodzą w adomości, że lista Nr. 1
zdobyła na,większą

.... r, . -
ilość głosów.

KIELCE, 11. 5. W okręgu wy-
bo:czym k'eleckim w ynik z 84 ob-
Kodów jest następujący:

Nr. 1 — 13012
„  2 8046
„  5 2782
„ 10 1645
n 11 287
„  18 6659
* 24 3269
* 25 5017
„  33 1158

Wyniki w pow. będzińskim
We wszystkich obwodach powia

tu będzińskiego oddano: 
na listę Nr. 1 27411 głosów 

„  „  2 10767
» » 15 13614 „

„  13 7740
„  „ 24 6295

■ „  „ 2 5  659 „
„  „  33 2480 „

Na pozostałe lis ty padła zniko
ma ilość głosów.

Na ogólną liczbę uprawnionych 
do głosowania 79.292 oddano g ło 
sów 55.678. Ogółem głosowało za
ledwie 55 procent.

Zaznaczyć należy że lista Nr. 13 
nfe była do senatu’, zgłoszona, wszy 
stkie więc g łosy oddane na tę listę 
zostały unieważnione.
Wyniki w pow. zawierckim. 

Tymczasowe wyniki z pow. za-

Zbrodnicza spółka
lekarzy i aptekarzy.

BERLIN, 11.3. Sprawa olbrzy
miego sprzysiężenia chemików apte
karzy i lekarzy w Berlinie, celem 
sprzedawania fałszywych lekarstw, 
po przeprowadzeniu śledztwa pier
wiastkowego przedstawia się w jesz
cze potworniejszem świetle niż to 
początkowono przypuszczano. Spra
wa sądowa skierowana jest prze
ciwko 7-m iu . osobom, wśród nich 
przeciwko 3 lekarzom berlińskim 
i 2 aptekarzom, którzy są oskarże
ni o oszustwo i wprowadzenie w 
błąd zapomocą fałszywych danych,

Oskarżeni truli poprostu pacjentów 
i udzielali lekarstw bez pozwolenia 
policji. Na czele zbrodniczej spółki 
stał chemik Kaesbach, którego po
mocnikami byli lekarze i aptekarze 
sporządzający świadectwa dla le
karstw, rozgłaszając je jako nad
zwyczaj skuteczne i zbadane nau
kowo. Rzeczoznawcy stwierdzili, że 
mnóstwo ofiar leczonych temi lekar
stwami, znajduje się teraz w szpi
talach, cierpiąc albo na rozrzedze
nie mózgu, albo na nieuleczalne 
choroby serca i nerwów.

Zagadka 5 mSIjonów dolarów.
Nr. 1 — 8000

* 2 4400
» 3 1400
» 10 1700
*  18 2000
•  24 1543
-  25 1846

NOW Y JORK, 11. 3. Ogólną sen
sację wywołało tu rozwiązań e za
gadki zaginięcia wielkiej przesyłki 
pieniężnei w wysokości 5 m ilj do
larów, która przekazana została ze 
Związku Sowieckiego do nowojor
skiego chase national-banc. Okazuje

się, iż bank francuski zasekwestrował 
tą sumę na podstawie istnienia de
pozytów banku francuskiego w ro
syjskim banku państwowym, które 
uległy konfiskacie po bolszewickim 
przewrocie październikowym.



o  m asow ych podpaleninefa fabryk
rządow ych sow ieck ich  o raz  o sp o 
radycznych  rozruchach  robotn iczych

D zienniki sow ieckie s ta ra ją  s ię  
przylem  rzucać oszczerstw a pod  ad 
resem  P o lsk i insynuując* ze p o d p a
lenie fabryk i rozruchy  s ą  wynikiem  
akcji w yw iadu po lsk iego ,

—  Inauguracyjne posiedzenie 
Sejm u n astąp i w dniu 27 m arca. 
P o  ukonsty tuow aniu  prezydjum  sejm  
wedle projektów  rządow ych z a ła 
twi ustaw y w ydane w trybie dekre
tów  P rezyden ta  R zeczypospolitej. 
N astępn ie  w edle projektów  rząd o 
w ych, Sejm  odroczonyby  z o s ta ł na  
o k re s  ferjl św iątecznych.

—  Z  C ara& as (V enezuela) d o n o 
szą  o  wielkiej dem onstracji studen
tów  przeciw ko S tan o m  Z jednoczo

nym , przyczetn d o sz ło  do  krw aw ych
s ta rć  z  policją. W edług  doniesień , 6  
po licjan tów  ! o k o ło  50 studentów  
p ad ło  trupem  od  kul. D em onstracja 
b y ła  zw rócona przeciw ko polityce 
S tan ó w  Z iedtroczonych w N icara
gua. P o d c z a s  dem onstracji przed
sięw zięto  liczne aresztow ania ,.

45 proc. jednorazowy zasiłek
dla wszystkisfc kolejarzy,

M inister kom unikikacji, Inż. P a 
w eł R om ocki na naib iiiszem  posie
dzeniu  rad y  m inistów  m a postaw ić 
w niosek  o  przyznanie 45 proc. jed
n o razow ego  zasiłk u  w szystkim  p ra 
cow nikom  kolejow ym , rów nież nie 
sta łym . Z asiłek  ten obciąży  sk arb  
p ań stw a  w ydatkiem  5 m ilionów  z ło 
tych.

Z dnia wczorąlszego.
Wiatr mroźny, unoszący od 

czasu do czasu tumany śniegu, 
który zgodnie z przepowiednią 
(patrz „Expres ZagŁ" z d. 29 
lutego r. b.) ubielił miasta i 
wioski —- wszystko to niezbyt 
sprzyjało wczorajszym wy bo- 
rom do senatu. Członkowie 
komisyj z radością niema! wi
tali pojawiających się fco kilka 
minut wyborców, jeżeli absty
nencja taka miałaby miejsce na 
terenie całego województwa, to 
wówczas wyniki wyborów mo
głyby nam zgotować niespo
dziankę...

Pocieszmy się jednak, że ten 
niezdrowy objaw ogarnął tylko 
Zagłębie, ku czernu zresztą 
istniały b. ważne powody.

A więc w pierwszym rzę
dzie komuniści namyślili 
dopiero w sobotę, by iść do 
głosowania i w dniu tym wy
dali odpowiednią odezwę, za
wiadamiając członków o swej 
decyzji za łaskawem pośred
nictwem „Kurjera Zachodniego" 
Skutek był taki, że trzynastek 
oddano naogół niewiele.

Jeszcze większy mętlik spo
wodowały pisma prawicowe, 
kłócące się zawzięcie do so 
boty włącznie, a w niedzielę

ogłaszające światu, że zawarty 
został sojusz między endecją 
a chadecją w ten sposób, że 
w okręgu wyborczym krakow
skim endecja głosuje na cha
decję, a w woj. kiełeckiem cha
decja na endecję. C o prawda

tu głowy i nie wiedząc, co ro
bić, pozostali w domu, o ile 
nie zdecydowali się oddać g ło
su na zwycięską jedynkę.

Soiusz endecko - chadecki, 
zawierany rzekomo w imię 
„ideałów narodowych i kato
lickich" i wzajemne odstępo
wanie sob e wyborców dziwnie, 
zaiste, wygląda w świetle odezw, 
wydawanych przez zwalczają
cych się wzajem katolików.

Ulotka, ostatnia przed za
warciem sojuszu, wydana przez 
chadec;ę krakowską, oskarża 
endecję, że jest antykatolicką, 
że Trąnipczyński jest zwolen
nikiem ślubów cywilnych, że 
Grabski zawarł ugodę z żyda
mi i t, p, 1 po tent wszystkiem 
buzi z dubeltówki i sojusz na 
śmierć i życie, C ałe szczęście, 
że to tylko na wczoraj, bo ina
czej, to drżyj, Europo, przed 
lakierni dwierna potęgami.

Konkretne wyniki wyborów 
będą znane nie wcześniej, niż 
dziś wieczorem, obliczenie bo
wiem głosów odbywać się bę-

zawiadomienie o pakcie podał dzie w Kielcach, czytelnicy więc
w Zagłębiu tylko „Kur. Za
chodni", organ zaś korfantowej 
chadecji jeszcze wczoraj zwy
myślał „Kurierka" za rzekomo 
nieprawdziwe wieści o zawie
szeniu broni między Nr. 25 a 
24-ym.

,Expresu Zagłębia" dowiedzą 
się dopiero jutro, że ria 9 se
natorów z całego województwa 
6 przynajmniej wyszło z listy 
Nr. 1. W razie ostatecznym 
może być o jednego mnisi lub 
więcej. Ale czy tak, czy owak,

Oczywiście zwolennicy obu zwycięstwo jedynki jest pewne, 
tych list musieli dostać zawro-

Jak obrońca sądowy przegra! 
własną sprawę.

Spravia p. Łapińskiego z „Expressm Zagfąbfa”.
G  toczącei s ię  sp raw ie  z o sk arże

n ia obrońcy  Ł a p ń s k ie g o  z Z aw ier
cia o  oszustw o, podaw aliśm y s p ra 
w ozdan ie w ub. r. k ilkakrotnie, lak  
w iadom o, obr. Ł ap ińsk i o d p o w iad a ł 
przed sądem  za podjęcie się  sp raw y 
w pierw szej instancji w ydziału cy
w ilnego sąd u  okręgow ego  w S o 
snow cu, do  czego  jako  o b ro ń ca  s ą 
dowy, w m yśl obow iązujących ustaw , 
nie m iał praw a i z a  co  sk azan y

z o s ta ł przez sąd  pokoju  w Zaw ier
ciu na m iesiąc aresztu. W yrok ten 
z o s ta ł podany  w »E xpresie Z agłęb ia*  
do  publicznej w iadom ości. P o  unie
w innieniu p. Ł ap ińsk iego  przez sąd  
okręgow y, na skutek  w niesionej 
p rzez niego sk arg i apelacy  nei od 
lego  wyroku, p. Ł ąp ińsk i w niósł 
n iezw łocznie sk a rg ę  do urzędu pro- 
kuratorsK iego, sk a rżąc  o  zn iesła 
w ienie w druku redak to ra  »E xpresu

Prosa donosi, źe«.
— W lokalu nadzw yczajnej ko 

m isji do  walki z nadużyciam i z o s ta ł  
dzisiaj rano  aresztow any b. kon tro 
ler ministerium kom unikacji, T ad eu sz  
Dutkiewicz pod zarzutem  w spółw iny 
w nadużyciach, popełn ianych  na  
szkodę skarbu  państw a przez sp ó łk ę  
akcyjną »Orbis«.

N adużycia te s ięgają  sum y m i
liona złotych i datują s ię  jeszcze z  
roku 1925.

W zw iązku z tern oczekiw ane są  
dalsze aresztow ania w Krakow ie i 
Lwowie.

—  R ozszerzane przez p ra sę  p ra
wicową w iadom ości o  rzekom ych 
zm ianach w rządzie nie odpow iadają 
rzeczyw istości i są  pozbaw ione ja
kichkolw iek rzeczow ych podstaw .

—  P o  raz p ierw szy w historii 
św iata odbędzie w najbliższych 
dniach królew ska rodzina z całym  
dworem  większą podróż sam olotem .

Jak się dow iaduje przedstaw iciel 
United P re ss  od  m arszałka  dw ora 
belgijskiego, król i królow a zam ie
rzam udać się  sam olotem  do  Ko
penhagi dnia 16 kwietnia w tow a
rzystw ie księżniczki Marji Josse, ks. 
K arola i dw oru królew skiego.

—  P ism o ryskie »S łow o«  podaje 
z  M oskwy w iadom ość o  dym isji ko
m isarza ludow ego ośw iaty  w rzą 
dzie sow ieckim , Ł unaczarsk iego , I o  
zastąp ien iu  go  przez znanego  p isa
rza M aksym a G orkija, który za s ią 
dzie w ten sp o só b  w rządzie s o 
wieckim. Dekret o dym isji Ł unaczar
sk iego  i nom inacji G orkiia o g ło szo 
ny beriz'e 1-go kwietnia r. b.

— Ks. Feliks Jussupow , znany', 
jako zabó :ca R asputina w 1916 r ,  a 
zam ieszkały  obecnie na  em igracji 
we Francji, uzyskał od rządu łotew 
sk ieg o  w izę w jazdow ą do  Łotwy. 
Jussupow  udaje się do Rygi, w celu 
odzyskania stanow iących  jego w łas
n o ść  skarbów , w yw iezionych z Ro
sji sow ieckiej przez obyw atela ło 
tew skiego Karklina, a  zatrzym anych 
do rozstrzygnięcia  sp o ru  przez w ła
dze łotew skie.

— Jak się  dow iadujem y, 7-p ro
centow a pożyczka am erykańska dla 
m :asta  W arszaw y na g iełdzie now o
jorskiej zo s ta ła  pokry ta  p rzeszło  
dwa razy. Jest to pierw sza pożyczka 
polska, nie gw aran tow ana przez 
rząd, k tóra o d n io s ła  tak pow ażny 
sukces. Pokrycie da ły  najpow ażniej
sze banki am erykańskie.

— Dzienniki sow ieckie obecnie 
już oficjalnie o g łasza ją  w iadom ości

yveting Ramhaud i E. Siron

Orania! w Bicetro
Pow ieść.

195.

P rzez te dw a m iesiące wielkie
zm iany zaszły  w sytuacji w chodzą
cych do tego opow iadan ia  osób.

N ieszczęście naw iedziło  nietylko 
wihc H auteclair, lecz i p a łac  Vill- 
geme.

Pom im o b łag ań  i łez M arceli, 
Różyczki i H enryki, pom im o próśb  
Klotyldy i naw et ża łu jącego  iuż 
sw ego  uniesienia p. Hauteclair, C e- 
cyiia w ykonała swój zam iar i pew
nego  p ięknego p o ran k a  o p u śc iła  
dcm  ojca.

O djechała ze łzam i w oczach. 
Na cięższą dla niej chwilą była, g dy  
Róża otoczyw szy jej szyję ram iona
mi, ze smuiKiem pairząc w jej oczy, 
rzekła:

— Wiec napraw dę opuszczas nas,
m a t e c z k o ?

— Muszę, d roga moja.
— Na zaw sze?
— Na zawsze.
— Nie mów tak; powiedz, że po

w rócisz do nas, i n iedługo, niedłu
go, m ateczko — p łakało  dziecko, 
P w a;ąc C ecylię pocałunkam i.

D iew czyna, ze  w zruszenia, wy
ją k a ła  tylko:

— Z obaczę-, Ach! B oże mójt 
Bożet

P o śp ieszn ie  p o b ieg ła  do pow ozu, 
m ającego  tą odw ieźć do  klasztoru.

—  Jeżeli nie pow rócisz, to ja 
p rzy jadę po  ciebie — w o ła ła  za  n ią 
z ro zp aczo n a  Różyczka.

V.
S io s tra  Aniela u c ieszy ła  s ię  b a r 

dzo  z przybycia Cecylji.
K lasztor, k tóry  im obu  udzielił 

przytułku, p o ło żo n y  by ł w P aryżu  
na przedm ieściu  jak ó b a . Budynki 
i kaplica m ieściły  s ię  w śród  o g ro 
dów  kw iatow ych, o toczonych  p a r
kiem. W ysoki m ur o k rą ża ł ca łą  
p o s iad ło ść  ze w szystk ich  stron.

C ecylja w esz ła  do  k lasztoru  
z  w rażeniem  osoby , w stępującej do 
grobu. S e rce  jei c ierp ia ło  niezm ier
nie. M arcela, chociaż  kocha ła  sw ą 
sio trę, z g o d z i ła s ię  na now ą ofiarę, 
a  raczej nie m iała  odw agi uczynić 
jej sam a, chociaż, by sk łon ić  sio strę  
do  pozostan ia  w Villejuif, d o ść  jej 
by ło  powiedzieć: <

— W yrzekam  się  na  zaw sze m i
ło śc i Renego. W yrywam  ją z m ego 
serc-a, gdyż jest w ystępną. P ozostań , 
m ietsce jest wolne, chcę byś by ła 
k ochana przez niego, jak  c a  to z a 
sługujesz.

Cd> by M arcela tak  pow iedzia ła ,

nie pod lega w ątpliw ości, że nadzieia 
w stąp iłaby  do  se rca  Cecylji, a w raz 
z  nadzieją p ragm enie p o doban ia  s ię  
I zadow olenia  z życia.

Ale m iłość , będąca pobudką 
w szelkich pośw ięceń, byw a zarazem  
bardzo  egoistyczną.

T o  też i M arcela w ylała k ilka 
łez  tylko i nic nie uczyniła dla po 
w strzym ania siostry , O w szem , obok  
chw ilow ego sm utku  odczuw ała na
wet pewne zadow olenie, od  k tórego  
obronić s ię  nie m ogła. T a  ustępu
jąca  s io s tra  by ła jej ryw alką.

Z  tern w szystkiem  M arcela nie 
by ła  szczęśliw ą w tym czasie.

Z  jednej s tro n y  sp o strzeg ła , że 
dok tó r unika jej. Nie sp o tykała  go  
nigdzie, an i u ojca, ani w okolicach  
pałacu , ani na spacerach .

F ab ian  od  czasu  śm ierci m atki 
w yglądał, jak g dyby  u trac ił duszę. 
P ozbaw iony  trosk iiw ości i rad  isto
ty, będącej jego  natchnieniem , chw iał 
się  niepew ny pom iędzy każdym  za
m iarem  i postanow ieniem  pom szcze
nia swej m atki i zdobycia  se rca  
żony.

C h o ro b a  jeg o  p rzeszła  w fazę 
niebezpieczną, w strząśn ien ia m oral
ne odjęły  resztę  hartu  ciału, D o
św iad cza ł paroksyzm ów  coraz częst
szych, po których zazw yczaj przez 
d ługi czas czu ł się  złam anym  i m o
ra ln ie  unicestw ionym . -

W tak ich  chw ilach najwięcej po

ż ą d a ł M arceli i czatow ał na nią, 
jak  zw ierze drapieżne na zdobvez.

M arcela udaw ała , jak gdvby nic 
sp o strzeg ła  tego, lub zachow yw ała 
się  względem  niego  jeszcze p o g ar
dliwie).

Z  tern w szystkiem  lęka ł się  go.
K ilkakrotnie zbliżał się  do niei, 

u s iło w ał ją u łagodzić , przypom inając 
serdecznem i słow am i, że była jeg o  
żoną, że pow inna m ieć litość nad 
nim. Ale ona za każdym  razem  
przeryw ała rozm ow ę jakim ś pozo
rem  zm yślonym , lub odm ow ą dum 
ną, doprow adzającą g o  do  jeszcze 
w iększego  rozdrażnienia.

P ew nego po ranka czerw cow ego, 
oko ło  godziny  jedenastej M arcela 
w róciła  ze swej wycieczki kucykam i 
za trzym ała  się  przed pałacem  i ze
sk o czy ła  na peron.

H rabia dnia tego m yślał o  niei 
bezustannie i był wzburzonv więcej, 
n iż zwykle, Ik ry ty  za  f rankam i 
o kna sw ego  pokoju, w idział ją 
od jeżdżającą -o  dziesiątej i n iecier
pliwie czekał na jej pow rót, nazy
w ając się tchórzem , człow iekiem  
bez charakteru  i w idocznie na coś 
zdecydow any.

U słyszaw szy  turkot faetonu, zajął 
swój punkt o bSv rw acyiny przy oxnie. 
by śiedzić każdy jej ruch i nasycić 
w zrok postacią  Jei uroczej kobiety. Ale 
obserw acja ta zaszk o d ziła  mu. Krew 
uderzy ła  mu do głow y. c. d. n.
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Zagłębia*, uważając widocznie, ii 
tego rodzaju sprawy winny pozostać 
w tajemnicy i nie mogą być omawiane 
w prasie. Sąd okręgowy onegda} 
ca posiedzeniu rozpairzył skargę

p. Łapińskiego i wydał wyrok unie
winniający redaktora *Expresu Za
głębia «, a skazuiący obr. Łapińskie
go na zapłacenie 25 złotych opłaty 
sądowej.

O udostępnienie boiska
przy ul. Aleja w Sosnowcu.

Jak już donosił »Expres Zagłę- 
b!s«, przed kilku dniami ukostytuo- 
wał się ostatecznie zarząd samo
dzielnego okręgowego związku p iłk i 
nożnej na województwo kieleckie, 
ó  znaczeniu tej władzy sportowej, 
która siedzibę swą mieć będzie w 
Sosnowcu, rozpisywać się zbytnio 
nie należy. Najbliższy czas dowod
nie stwierdzi, że instytucja taka by
ła w województwie kieleckiem ko
nieczną. Stosunki śród rozmaitej ka
tegorii sportów były dotychczas — 
specjalnie w Zagłębiu —- mocno nie 
skoordynowane.

Z ły  stan boisk, a może bardziej 
rozmieszczenie ich na peryferiach 
miasta wpływały na to, że frekwen- 
cia widzów była niedostateczna, co 
znów odbijało się na finansowej 
stronie towarzystw sportowych. Nie 
jest żadną tajemnicą, że sport po
trzebuje również zdrowych podstaw 
finansowych a!a swego normalnego 
rozwom, jak i każda inna instytucie

W Zagłębiu rozkrzewił się spec
jalnie sport p iłk i nożnej. Towarzy
stwa te nie uprawiały u siebie in
nych gałęzi sportów ze wzgiedów 
wyżej przytoczonych, aczkolwiek 
śród swych członków posiadają wy
bitny materiał lekkoatletyczny;

Reprezentacyjne kluby sportowe 
w Polsce, dzięki właśnie owym. pod
stawom finansowym, m iały możność 
rozwinięcia u siebie sekcyi iskkoatie 
tycznych ze znakomiłęmi rezultatami

Aby i nasze kluby m ogły pójść 
śladem wielkich klubów — muszą

mleć wzorowe boiska, udostępnione 
komunikacyjnie najszerszym masom.

Tymczasem boiska w Zagłębiu 
znajdują się najczęściej w stanie o- 
płakanym i są zbytnio oddalone od 
śródmieścia bez możności łatwego 
dostępu,

Temi bolączkami zająć wimenien 
się okręgowy związek p iłk i nożnej i 
jako insiytucia, współpracująca ści
śle z naczelną radą wychowania fi
zycznego, domagać się uprzystępnię 
nia boiska przy ui. Aleja w Sosnow 
cu, które istnienie swe dokumentuje 
jeno szyldem pięknie wymalowanym, 
tudzież kiłkakromerni do rókuzawo- 
dami.

Boisko to, stworzone znacznym 
nakładem pieniędzy i wysiłkiem spo 
łeczeństwa, nie może być zamykane 
na kłódkę przed demokratycznym i 
bardzo kasowym sportem p iłk i noż
nej. Udostępniwszy temu sportowi 
boiska, można żądać odeń: aby me 
zasklepiał się tylko w ramach p iłk i 
nożnej, ale krzewił u siebie i inne 
rodzaje sportu.

Mamy nadzieję, że okręgowy 
związek p iłk i nożnel zastanowi się 
nad tą ważną sprawą, a czynniki, 
od których zależy ios boiska przy 
ul. Aleja, otworzą już w bieżącym 
sezonie sportowym swe bramy na 
przyęcie bratnich rzesz sportowych, 
którym przecież taki sam cel 
przyświeca, t; troska o tężyznę 1 
wyrobienie fizyczne młodzieży.

H.

KINO

„OAZA”
S osnow iec.

Od 12 1 dni następne

Orfy wojenne
Dramat wojenny z frontu francuskiego. ł  

W  głównej ro li pamiętny z obrazu »3iałe Noce* 
RAYMOND KEANE.

KINO

„Nowości"
B ędzin ,

Od soboty 10 go do środy 14-go marca b. r. włącznie 
Szlagier sezonu! Szlagier sezonu! 

W ielki film europejskiej produkcji Cinć-AHiance w Paryżu

CASANOVA
W  roli g łó w n e j IWAN M O ZŻU O ilN .

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Marzec

12
Poniedz.

Dziś: Grzegorza 
luiro: Krystyny 
Wschód słońca 5.57 
Zachód a 6.35

19.30 Biuletyn wyborczy PAT,
19.40 Rozmaitości.
20.00 Odczyt organizoway przez pr& 

zydium rady ministrów,
20.50 Biuletyn v/vborczy PAT. 
20.4<£Koncert wieczorny.
21.00 Biuletvn wyborczy PAT.
21.10 Dalszy ciąg koncertu,
2 .30 Biuletyn wyborczy PAT.
21.40 Dalszy ciąg koncertu.
22.00 Biuletyn wyborczy PAT.
22.10 Sygnał czasu i komunikaty.
22.50 Biukiyn wyborczy PAT,

M ie jska  b ib lio te ka  t c z y 
te ln ia  im. Gustawa Daniłowskiego 
przy ui. Małachowskiego nr. 4 w 
Sosnowcu, otwarta iest codziennie, 
oprócz niedziel i świąt. Książki wy
daje się od g. 17-ei do 20-ei, czy
telnia pism na miejscu czynna jest 
od gc-dz. j5-ej do 21-ej.

Kola rewolwerowa przerwała pasmo 
młodego życia*

T ra g ic z n a  śm ie rć  u rzę dn ika  ko le jow eg o .

Wczorai o godzinie 2 minut 50 
w nocy w biurze konrroii wagonów 
na stacii w Ząbkowicach rozegrał 
się cichy dramat.

20*letni urzędnik kolejowy Sta
nisław Wojdała, zamieszkały stale 
w Zawierciu, wystrzałem z rewolwe

ru pozbawił się życia. Kiedy na 
odgłos strzału przybiegli dyżurują
cy w sąsiedztwie urzędmcy kolejo
wi, zastali już tylko leżące na stole 
martwe zw łoki Woidały.

Przyczyny samobójstwa narazie 
nie ustalono,

RADIO.
Poniedziałek 12 — marca.

K A T O W I C E .
Od 10.00 do 11.00 w odstępach 20-to mi

nutowych dziesięcio-mirsuiowe biuletyny 
' wyborcze P. A. T,

11.Ć0 Sygnai czasu, komunikaty lołn.- 
meierologiczny, oraz hejnał z wieży mar
iackiej w Krakowie.

Od 12.00 do 15.00 w odstępach 20-to mi
nutowych dziesięcio -  minutowe biuletyny 
wyborcze P. A. T.

15.10 Przerwa.
Od 15.30 do 16.33 w odstępach 20-to mi

nutowych dziesięcio-minutolowe biuletyny 
wyborcze P. A. T.

16.40 Odczyt p. t. „Jak powstały Tatry*?
17.00 Biuletyn wyborczy PAT.
17.10 Wykład jęz. polskiego (k. niższy)
17.30 Biuletyn wvborczy PAT.
17.40 Program dia najmłodszych.
19.00 Biuletyn wyborczy PAT.
19.J0 Odczyt p. i. „W sprawie serwitu

tów w górskich".

Z Sosnowca.

Od wydawnictwa.
Z  powodu zepsucia się maszyny 

niektórzy prenumeratorzy nie otrzy
mali wczorai środkowej karty, która 
dołączamy do numeru dziesiejszego

(s) Z m n ie jszen ie  b e z ro b o c ia  
Bezrobocie w ubiegłym tvgodniu na 
terenie P.U.P.P. w Sosnowcu zmniej
szy ło  się o 417 osób.

Z ustawowego zasiłku korzystało 
2937 bezrobotnych pracowników .i- 
zycznych i 90 umysłowych, z doraź
nej pomący: 5017 fizycznych i 632 
umysłowych. Ogółem zasiłki w ub. 
tygodniu pobierało 9676 osób w tein 
722 pracowników umysłowy cli.

(s) Ze z w ią zku  s trze le ck ieg o . 
Wczoraj drużyna strzelecka I baonu 
obwodu sosnowieckiego trenowała 
się w marszu na drodze Zagórze— 
Modrzejów —- Sosnowiec, w celu 
przygotowania się do zawodów mar
szowych Warszawa—Suleiówek, któ 
re odbędą się w d. 19 b. m. z racji 
imienin marsz. Piłsudskiego.

Trenująca się drużyna złoży w 
Sulejówki hołd i życzenie dostoj-

Cela
więzienna.

12.
Biedna^ droga, um arła!-
To było za wiele na moie siłyL.
Uczucie silnieisze, aniżeli wola, 

zawładnęło całą mą istotą; gwał
townie, odepchnąłem iudzi — wciąż 
wciąż mnie trzymających — i rzuci
łem się na rękę K lo iyldy lodowatą, 
zwieszoną bezwładnie z krawędzi 
łóżka.

Padłem na kolana, a usta moie, 
z chciwerrr upoieniem, przycisnęły 
się do jej ręki, która tyle razy od
powiadała na me czułe uściśnienia. 
Napróżno usiłowano oderwać mnie 
stamtąd... płakałem, błagałem, wzy- ■ 
watem śmierci. Wreszcie ulitowano 
się...

Kto wie?
Ludzie, obecni tam, oczekiwali 

zapewne chwili, gdy z serca, złama
nego boleścią i wyrzutami sumienia, 
wv mknie się na koniec wyznanie 
zbrodni.

Ach! gdyby Klofylda mogła mnie 
widzieć... gdyby me pocałunki mo
gły choć na chwilę rozgrzać tę bla
dą i zimną, jak lud, rękę, kiórą, o-

szałały, do ust przyciskałem.
Lecz nie... nie, — byłem sam Je

den, opuszczony, stracony na zaw
sze! A jednak!

Kto zdolny jest to wytłumaczyć?
Według twierdzenia pewnych fi

zjologów, zdarza się niekiedy w ży
ciu człowieka chwila, w której zmy
sły w niezwykłem znajduią się na
prężeniu, a złudzenie przybiera po
zory rzeczywistości.

Kiika sekund klęczałem iuż przy 
łóżku... ściskając rozpaczliwie rękę, 
zimną, zmartwiałą.- drżąc od jej lo
dowatego dotknięcia™ spodziewając 
się, nie wiem, jakiego cudu..

Gdy wtem, dreszcz przebiegł po 
mojem ciele, fala krw i napłynęła z 
serca do mózgu i w oczach się za
ćmiło.

Palce zmarłe} złączyły się z wol 
na, a słaby uścisk, iaki jednocześ
nie uczułem, dostateczny był, do o- 

1 garnięcia mnie n ewymowną trwogą.
Krzyknąłem przeraźliwie, a krzyk 

ten zapewne rozległ się po całym 
domu.

Straciłem przytomność i zemdlo
ny padłem na posadzkę...

Gdy wróciłem do przytomności™ 
w godzinę póżniei™ ujrzałem się 
znów w celi. Z tego wszystkiego 
zaś, co zaszło, pozostało mi fvlko 
słabe i niepewne wspomnienie. Spo
ro upłynęło czasu, zamim wszystko 
sobie przypomniałem, ażeby Ui za

pisać.

Im więcej zastanawiam się nad 
ową konferencją, tembardziej myśli 
mi się plączą.

Są w niej punkta ciemne, któ
rych rozjaśnić jeszcze nie zdołałem.

Ośm dni upływa, odkąd popeł
nione zostało morderstwo!

Dlaczego dopiero wczoraj przed
sięwzięto tę konfrontację?

Więc Kloiylda żyła jeszcze dul 
kilka...

Gubię się w domysłach!
Do kogóż się udam, ażeby roz

świetlić otaczające mnie ciemności-.
Kto przybędzie mi z pomocą?
Kto będzie mym przewodnikiem 

w walce, którą pragnę podjąć?-.

Mam!...
Prosiłem, ażeby wezwano do 

mnie adwokata...
Jutro, o dziewiątej, przybędzie do 

Mazas.
Od niego mieć będę wiadomości, 

co się dzieje poza obrębem więzie
nia.- od niego dowiem się o opinti 
publicznej, o Kloryldzie! Wreszcię u- 
Slyszę prawdę.

Ol jakże pragnę go zobaczyć!

To, co mi się przytrafiło przed 
godziną, niezwykłością przewyższa 
wszystkie wypadki, jakie kolejno na
stępowały po sobie, w ciągu trzech

miesięcy™
Osma wybiła; obudziłem się 

właśnie przed kilku chwilami i po 
raz setny przesuwałem w pamięci 
ponure wypadki, w jakie mimo voli 
zostałem zaplątany, gdy naraz o- 
Iwarto drzwi od celi.

Człow iek jakiś —  zupełnie mi 
nieznany — ukazał się na progu.

Po co przybywał do mej celi?.„ 
Kto go tu przysłał.., w jakim celu?

Skoro tylko przestąpił próg, 
strażnik wskazał mu krzesło i  od
da lił się z pornym ukłonem.

Wszystko to wydało m się nie- 
poiętem... sądziłem zrazu, że śnię™ 
Człow iek ten, średniego wzrostu, 
m iał ze sześćdziesiąt lat, twarz pe ł
ną wyrazu otwartości i szczerości, 
oko bystre, iecz łagodne, czoło ro
zumne. S k ło n ił mi się grzecznie i, 
o ile mi się zdawało, obrzucił mnie 
spojrzeniem, w którem się malowa
ło  pewne politowanie.

— Nie poznajesz mnie pan? — 
zagadnął, gdy pozostaliśmy sami.

Spojrzałem na niego zdziwie
niem.

— Wybacz pan, ale zda’e mi się, 
iż widzę cię po raz pierwszy — wy 
bąknąłem, wzruszony.

— Być może... chociaż spotyka 
liśmy się nieraz™

—  Gdzie?
c. d. d
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nemu solenizantowi w imieniu oby
wateli pow. będzińskiego, zawier- 
ckiego i olkuskiego.

Treningiem kierował p. Wacław 
Szenk, dowódca baonu strzeleckiego

(s) Na gorącym  uczynku. Pa
trol policyjny zatrzymał na ulicy 
Miłej znanego złodzieja Joska Pro

szowskiego, który niósł w worku
skradzioną bieliznę. Proszowskiego 
osadzono w areszcie. Bielizna jest 
do odebrania w komisarjacie policji

(s) K radzież. Z wagonu pocią
gu Nr. 2592 między stacjami So
snowiec a Ząbkowicami oderwano 
plombę I skradziono worek soli,

Straszna spowiedź zdradzonego męża
Zonę i jej kochanka zamordował nożem.

Z d. 10 b. m. na posterunek po- 
licyjny w Bobrowie zgłosił się 
mieszkaniec komory celnej w Bobro 
wie, pow. wieluńskiego, starszy już 
człowiek, jan Szymok, który trzymał 
w ręku okrwawiony nóż.

— Przed chwilą — oświadczył 
Szymok — zamordowałem tym oto 
nożem swą niewierną żonę, Weroni
kę, i jej kochanka, strażnika komo
ry celnei, Stanisława Kozikowskie- 
go. A było to tak:

— Zaprosiłem do siebie gości, 
w tej rczbie i zamordowanego Ko
zi ko wskiego. Libacja była obfita. 
Zmęczony i spity zasnąłem o godz. 
3 nad ranem. Gdy się obudziłem o 
godz. 5 ej. zobaczyłem rzecz strasz
ną — wiarołomstwo swej żony I

zdradę Kozikowskiego. Nie wiedząc 
sam, co czynić, chwyciłem ze stołu 
ogromny nóż i ugodziłem nim w 
serce swą wiarołomną żonę, a po
tem w serce dotychczasowego swego 
przyjaciela, Stanisława Kozikows- 
skiego.

— Ten czyn okropnie zamącił 
inoie zmysły. Wybiegłem na dwór I 
skryłem się w stodole. Wyrzuty su
mienia nie dały mi jednak spokoju.

Przychodzę do policji, by panom 
o tern zameldować...

Przerażeni policjanci aresztowali 
mordercę, a następnie udali się do 
mieszkania Szymoka, gdzie oczom 
ich przedstawił się strawszny widok: 
w kałuży krwi na łużku leżały w 
bieliźnie ofiary zdradzonego męża.

w m

Kabaret-Cancing „ZACISZE"
♦  a g i M **  A
o

nadzwyczajny program marcowy
Od dnia 1 m arca 1928 r. codziennie:

Katia Masłowa n Rovena - Gasion
Subretka j w swoich pierwszorzędnych

ulubienica całej Polski ' kreacjach tanecznych

Oleś Olesławski
Doskonały komik-humorysta

Dancing pod kierownictwem fachowych sił tanecznych.

Doskonała Jazz-Orkiestra
Wstęp w olny! Początek o godz. 10 w. Wstęp w o lny!

RA D J O
A
D T-wo „PRZEWODNIK”

3-go Maja 23.

S
O D B I O R N I K

r M A G A Z Y N  B Ł A W A T N Y
l  L U D W I K  F I N K E L S T E I N
I  Sosnowice, Modrzejowska 17.
|  Zawiadamia Szanowną Klijentelę, że otrzymał wielki wvbor to- 
|  warów w działach: jedwabnych, wełn ianych, bawełnianych chod- 
I  n ików , dyw anów  i firanek.

Spec alny dział towarów męskich pierwszorzędnych fabryk.
® Dogodne warunki sprzedaży. —:—:— Dogodne warunki sprzediy,

. . . ----------------------------------

- 2 SHW

k
B 
B 
SIa  
m m
m
m m m 
m 
m m 
m 
m 
m m m w w 
m m
B
m 
m 
m m mm

T O W A R Y
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W. GRAJCAR
przeniesione zostały do

sklepu narożnego DATTNERA
róg TARGOWEJ 12

MODnZEJGWSKiEJ 17
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HaSIoS
aparaty rozmaitych najnowszych i najtańszych systemów, 
zagraniczne i krajowe, detektory (od 14 zł.) z a k ł a d a

R A D I O Hailol

Biuro Elektrotechniczne fi H f lR f lW in ?
—i— aBBłmaeM rl« a i yt  w W W g s ̂

SOSNOWIEC, Modrzejewska 18, ii piętro, feSef. 2-10,
Biuro wykonywa wszelkie roboty elektrotechniczne i instalacje 

rafowe po cenach konkurencyjnych.
r  se-i m *  m r *

$

J
Radjo odbiorniki lampkowa
nC T C K T flR V  najnowszych typów począwszy 
U L i L f ł i U f t i  od 10 zł., jak również lampki,
oraz wszelkie c z ę ś c i ,  wchodzące w zakres

RADJOTECHMIKi
można nabyć po cenach nader przystępnych

w Biurze Technlcznem

METEOR
w Sosnowcu, Warszawska 6

Tel. 1-99.
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Baczność! W a ż n e  d la  P a ń . Tel. 7-23,
Pamiętaicie. te  najlepsza pracow nia kostiu 

mów i o k ry ć  dam skich jest ty lk o  firm a

„REKORD" B-cia Urman w Sosnowcu
a lle a  M o d rz e io w s k a  23, dom p. Abramczyka

weiście z podwórza

DROBNE O G ŁO SZEN IA .

Kupno i sprzedał.
A /te b le  różne, b iurka , o tom any m okietowe
* ‘ dyw an ikow e w różnych ko lorach na do 
godnych warunkach, za gotów kę i na raty, 
S osnow iec—Pogoń, ul. N owopogoriska 17.

przyjm uje obsta lunki z w łasnego i  pow ią^. B racia Antczak.

Matrymonialne.
'T 'rzech  m łodych, sym patycznych, ełeganc-
*  k ich i in te ligentnych panów, o niezwy-

rzonego materiału!
C E N Y  N IS K IE . O B S ŁU G A  SO LID N A .

Lokal do wynajęcia
vr budynku m urow anym  w  odosobn ien iu  
o 5 ubikacjach: jednej 216 ło kc i kw. 2 ch 
po 72 ło k ie  k w , nadający się na warsztat, 
piekarnię, skład, k ino . sale zebrań. W iado
mość w oddziale „Expresu Zagłęb ia*, Za

w iercie, P iłsudskiego 5.

k łych  uczuciach, pragną poznać m łode nie
w iasty, tych samych zalet. Małżeństwo nie
wykluczone. O ferty m ożliw ie  z fo togra fiam i 
prosim y nadsyłać do adm in is trac ji „E xp re 
su Zagłęb ia* pod I „sym patyczny* II .e le
ganck i" i l l  „ in te ligen tny*.

Różne.
T Jniewaźniam  mój weksel w ydany Leono- 
* - *  wi Szostakow i, na zlecenie in blanco, 
płatny dn ia 5 kw ietn ia 1928 r. na 48 z ło - 
tvch. Szafruga W ładysław . ______

Druk. -Lxpresu Zagłębia" Sosnowiec, u l Teatrainaiel 4 9-4


